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TEATR BANIALUKA. Pafska l!rapremierafilo:ofic:nej opmrias1ki Janoscha 
- l 

,Dzieci to panamoją 
Teatrjest !eps:::y od kina. choć nie 
ma popcom u -mó11·iłY umorusane 
c::,ekolado11:rmi piernikami d::.ieci. 
l to jest naj/eps::.a recenja spektaklu 
.. Ach. jaka cudmma jest Panmna ... 
którr 11' sobotę po m: pienl's::,r 
HTStawił bielski teatr Banialuka 

ALEKSANDRA KUCH 

Historia Misia i Tygryska 
opowiedziana przez Ja­
noscha jest prosta: dwójka 
przyjaciół mieszka w siel­
skiej dolince. Mają przy­
tulny t!omek. smaczne je­
dzenie. wzajemną przy­

jaźń . Jednak pewnego dnia Miś znajduje 
na brzegu rzeki skrzynkę. Wilgotne drew­
no pachnie bananami. a na jednej z de­
sek znajduje się napis ,.Panama''. Miś 
wpadą w zachwyt - zaczyna rozumieć. 
że cel~m jego życia jest dotarcie do Pa­
namy. Marzeniem zaraża przyjaciela. Wy­
ruszają w długą drogę . Spotykają podczas 
niej m.in.: Mysz. Lisa. Krowę. Z<\iąca. Je­
ża i Wronę. Poznają smak przygód. bez­
domności. wątpliwości co do celu drogi . 
by po kilku miesiącach ... wrócić do siel­
skiej dolinki i zamieszkać w swoim sta­
rym domku. Co zyskal i ~ Kilka doświad­
czeń i wielką, czerwoną kanapę . 

Bałam się tej historii w teatrze. Co zo­
stanie z mądrej opowi eści o wędrowcach 
dręczonych marzeniem, ich pragnieniach 
nowych doznań, przypadkowości decy-

Autorem "Ach, jak 
cudowna jest Pana­
ma" jest Janosch, 
czyli Horst Eckert 
- malarz i pisarz ro­
dem z Zabrza, od 
wielu lat obywatel 
Niemiec, ostatnio 
zameldowany na jednej z hiszpań­
skich wysp. Autor m.in. "Cholon­
ka, czyli dobrego Pana Boga z gli­
ny" - opowieści o Śląsku. W Niem­
czech uchodzi za kultowego autora 
opowiadań dla dzieci. Przed epoką 

• Pokemonów sylwetki jego bohate­
rów (Janosch sam je maluje) zdobi­
ły dziecięce zeszyty, piórniki i kub-

ł l' ki. W Polsce ,,Ach, jak cudowna jest 
· Panama" wydaJ Znak w 1992 roku. i 

zji, ludzkiej głupocie i naiwności? Jak 
można przenieść na deski teatru charak­
terystyczną kreskę rysunków Janoscha, 
powściągliwość opisu i emocje'J 

Mój strach był uzasadniony: spektakl 
w Banialuce udowadnia. że J<.noscha nie 
sposób przenieść do teatni bez szwanku. 
Narrator. który w książce jest dyskretny. 
tutaj przejmuje rolę przewodnika po opo­
wieści. W wykonaniu W1odzimierza Po­
hla niewiele ma z demiurga. je~t typowym 
dziecięcym 
gawędzia­
rzem- przy­
dałoby się , 
żeby czasem 
ściszył głos 
- dodaloby to 
Upć''' ic:.Ci 
trochę magii. 
Radosław Sa­
dowski w rol i 
Tygryska tro­
chę drażni rozedrganiem i histerycznymi 
ruchami. Niepotrzebnie. Tygl)sekjest co 
prawda naiwny i podporządkowany Mi­
siowi. może nawet infantylny. ale na pew­
no nie jest głupolem. 

Spektakl mnie jednak nie rozczarował. 
Przeciwnie. jestem pełna podziwu dla je­
go autorów: zachowali wiemość klimato­
~i Janoschowej opowiastki. nic nie straci­
li z jej mądrości. a nawet dodali jej głębi 
przez zabawę słowem (drogowskaz to pa­
namowskaz. panam u ją c-podróżując, pa­
namisz - rozumiesz). wspaniatą muzykę 
i zgrabną scenografię. Uniknęli również te­
go. co jest najbardziej niebezpieczne przy 
przedstawieniach dla dzieci- nudy. Biel­
ski spektakl świetnie od początku do koń­
ca trzyma tempo. Dzieci jak zaczarowane 
wpauu ją się w scenę nawet przy - wyda­
wałoby s ię - trudnych dla nich scenach 
somnambulicznego tańca Jeża i Zająca. 

W tej mądrej inscenizacji z jednej stro­
ny widać chęć zaspokojenia dziecięcych 
oczekiwań, z drugiej -ambicję dostar­
czenia refleksji całkiem dorosłemu wi­
dzowi. Miałam wrażenie, że czasami te 
dwa pragnienia rozchodzą się i spójność 
przedstawienia pęka. Dlaczego tak się 
dzieje ~ Odpowiedź jest bardziej trywial­
na, niżby nam się wydawało. 
Tuż przed premierą twórcy spektaklu po­

klócili się. Reżyser Piotr Cieplak. sceno­
graf Andrzej Witkowski i kompozytor 
muzyki Micha! Litwiniec zarzucili dyrek­
torowi teatru Banialuka Piotrowi Toma­
szukowi wprowadzenie w ;pektaklu 
zmian, które wypaczyły jego ideę . W li­
ście rozesłanym do mediów napisali. że 

nie mająjuż nic wspólnego z ,,Panamą''. 
Lucytla Kozień. kierowniczka literacka te­
atru, przyznała w rozmowie z ,.Gazetą ... 
że dzięki zmianom Tomaszuka spektakl 
jest mniej filozoficzny. a przez to bardziej 
zrozumiały dla dziecięcej publiczności . 
- Autorzy wiedzieli o tym. że taki właś­
nie spektakl chcieliśmy wystawić -lhmla­
czyła Kozień. 
Zrozumiałe więc. że urażeni bezcere­

monialnością dyrektora Tomaszuka twór­
cy nie pojawił i s i ę 
na premierze. 
Szkoda. Moglib\ 
wysłuchać o;,acji. 
jaką dziecięca 
publiczność zgo­
towała im i akto­
rom po spektaklu. 
Mogli też usły­
szeć . jak dzieci 
krzyczą do Gąski 
umykającej przed 

Lisem: .. Uciekaj. uciekaj" i jak zahipno­
tyzowane powtarzają za Misiem. Tygry­
skiem, Jeżem. Krową: .. Panama. bana­
na". A gdyby podsłuchali dzieci ranna­
. \dające ze sobą nad stołem bankietowym 
zapełn i onym piernikami. usłyszeliby: 
-Teatr jest lepszy od kina. Choć nie ma 
popcornu. 

I to jest najlepsza recenzja tego spek­
tak lu. Choćbym nie wiem. co napisała 
i choćby nie wiem.jak bardzo kłócili się 
jego twórcy. 

Teatr Banialuka. Bielsko-Bieda ... Ach, jak 
cudmnw jest Panwna ". •rg Janoscha, 
pr~eklad Emilia Bielicka, ll:rs trpują: 
Piotr Tomas~e11 ·ski, Radosi m•· Sadowski. 
Maria Dąbrowska, Alicja Rapsie11·ic:. 
Rafa/ Gą.1·m• ·ski, Radoslmr Kaliski, 
Wlodzimier~ Pohl, polska prapremiera 
2 l grudnia 2002 


